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Dziś św. 
Jutro św.

M e  k o m i n i a r z e
•Tak się dowiadujemy, pożar w 

Zakładzie Ossolińskich przy ul 
Nowy Świat 33, powstał nie 
wskutek złego oczyszczenia prze­
wodów, lecz spowodu złej Kon­
strukcji gmachu (wadliwe po­
łączenie przewodów domowych z 
wentylacją).

2'IA53L%
TEATR WIELKI Dziś teatr me 

■zynny. We wtorek występ Bakła 
noffa w „Fauście". W  środę „Ho­
lender tuiacz“, w czwartek „Toaca" 
z Bakłanoffem, Wermińską i Dra­
bikiem.

TEATK NARODOWY; Dziś i ju­
tro „ Wielki Fryderyk** Nowaczyń- 
skiego.

TEaTR POLSKI: Dziś „Zburze­
nie Jerozolimy". We wtorek „Stare 
•uro".
TEATR N O W Y: Dziś po --az 42-gi 
fcomedja „Byl sobie więzień” Anou- 
ilh*t, w reiyserji A. Węgierki z Ćwi­
klińską.

TEATR LETNI: Dziś „Codziennie
0 3-ej“. W  próbacn „Raz się tyiko 
żyje“  Kiedrzvńskiegov z M lą Ka- 
mińską.

TEATR 3IAŁY: Dziś „żołnierz
1 bohater" Shawa po raz 134-ty 
w wykonaniu Buczyńskiej, Gorczyń­
skiej (dubl. Niwińska), Lindorfów- 
ny, Kurnakowicza i Węgierki.

S rOŁEC ZN*Y TEATR PO­
WSZECHNY: W t wtorek „Ruiy“
0 god-  7 wiecz. przy ul. Elblą­
skiej 61.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
watr nieczynny. W srod“ premjera 
„Pana Geldhaoa* Fredry z Jara­
czem.

TEATR KA MER VLN Y : Dziś
1 jutrb „Matura".

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa­
ni gjnrraiowe, ‘ Bus - Feketiego .

REDUTA (Kopernika 36/40): Co­
dziennie komedjŁ I. Grabowskiego 
p. . ..Niewierny Tomek**.

CYRLLIK WARSZAW SKI: Dziś 
i codzienr e nowa rewja „Mycie glo- 
ry"~ -  7 15 i 9 30

TEATR DLA D/.1 X I  T. ORT YMA 
(Kredytowej 14) Dziś o godz. 12-ej I 
4 pp. „Pan Twardowski na księżycu"

T ydzień  ciszy
g ł o ś n a  f a b r y k a  żwiru

pod w i a d u k t e m  m o s tu  P o n i a t o w s k i e g o
Minęła już piąta t. zw cicha 

noc w Warszawie. Jeszcze dwie 
noce i „tydzień ciszy** nocnej 
będziemy miel: poza sobą. Naogół 
próby ciszy nocnej wj padły za­
dawalająco.

Sporządzono co pra wda kilka 
protokulów kierowcom taksówek 
za „niechcące** użycie klaksofo- 
r.ów, ale to głupstwo, zważywszy, 
że mamy tak małą ilość samocho­
dów. Zakłócenia ciszy nocnej 
w stolicy, w obecnym siad jum  
rozwoju autcmobilizmu w Polsce, 
rie stąd pochodzą.

Dowiadujemy się, że robotni 
„om, prowadzącym głośne nocne 
roboty tramwajowe, przy zbiegj 
Al. Jerozolimskiej i ul. Marszał­
kowskiej. nikt protokułu nie spo­
rządził, że pijacy chodzili samo- 
pas i bez żenady porykitvali, że 
nocne tramwaje, choć jeździły 
bez sygnałów dźwiękowych, nie­
miłosiernie skrzypiały i wyły na 
zakrętach i t. p.

Fakty powyższe nasuwają sze­
reg refleksyj na temat zmniejsz, 
nia hałasu w tak wielkiem sku­
pisku Judzkiem^ jakiem jest W ar­
szawa. W y aa je >ię zarządzenia o 
taksówkach, pijakach i t. p„ a nie 
zaczyna się rt formy tam, gdzie 
możnaby ją  najłatwiej przepro­
wadzić, gwoli uniknięcia niepo­
trzebnego hałasu, no i dla przy­
kładu, który powinien iść zgóry

Posłuchajcie:
Przed wiaduktem mostu Ks. 

Poniatowskiego władze miejskie 
założyły ostatnio fabrykę żwiru. 
Dosłownie. Pod wiaduktem usta­
wiono motor, poruszający maszy­
nę do łamania kamieni (prze 
ważnie starych płyt chodniko­
wych). Praca wre od rana do 
zmroku, motor pracuje, huczy, a

resenans pod wiaduktem jest tak 
silny, ze mieszkańcy tej dzielni­
cy dostają... szału

Oto przykład, jak należy za­

chowywać się i zachęcać innych 
do przestrzegania ciszy. Przykła­
dów takich znaiazłoby się wię­
cej...

Co p o w i ę k s z a

H a ł a s y  u l i c z n e ?
Komisja do zwalczania hałasu, 

powołana przy Związku przed­
siębiorstw komunikacyjnych w 
Polsce, w piśmie wy stosowanem 
w swoim czasie do Romisarjatu 
Rządu na m st. Warszawę, mię­
dzy in. zw róciła uwagę na han­
del i życie uliczne, które winno 
się odbywać w sposób, nlenara- 
tający mieszkańców miasta na 
przykre hałasy.

Handlarze uliczni powinni bvć 
ograniczeni w krzykliwem za­
chwalaniu swych towarów/ re­

klamy głosowe i głośnikowe oraz 
produkcje muzyczne na ulicach, 
w parkach etc. powinny być ró­
wnież, w miarę możności, ogra­
niczone; kierowcy samochodów i 
dorożek winni na postojach, 
szczególnie w nocy, zachoy ywać 
się cicho.

Odpowiednie przepisy ogołne 
co do zmierzania tych hałasów  
i karania ich spraw*ców istnieją, 
'e^z często nie bywają przestrze­
gane, pozostając martwą literą.

M © s 3 ! w © . i ć ć  s i f f a j k a
p r a c o w n ik ó w  to vj. w a g o n ó w  s y p ia ln y c h

Onegdaj odbyło się zgromadze­
nie pracownków* Międzynarodc 
wego towarzystwa wagouow sy 
pialnych i restauracyjnych, ■ na 
którem wysłuchano sprawozdania 
delegacji w sprawie wstępnych 
rokowmń o umowę zbiorową. Ze­
brani upoważnili delegację do 
dalszych pertmktacyj oraz uchwa 
liii wezwać wszystkich pracowni­
ków Tow., aby byli przy gotowani

do solidarnej walki włącznie do 
akcji strajKowej, o ile władze 
rządowe nie wkroczą dla położe­
nia kresu łamania polskiego usta­
wodawstwa społecznego oraz: wy­
zysku pracowników polskich p**zez 
Kapitał francuski.

Ostateczny termin odpowiedzi 
dyrekcji na postulaty pracowni­
ków upływa 15 b m.

K u p i e c  z  ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  
O s k a r i ^ i  w i a s n ą  r o d z i n ę

Lokal sądu grodzkiego XII-go  
h m w n w *  udziału, (Trębacka 1), zapełnił 

się onegdaj 5-ma oskarżonymi i 
Ni 2 -■/ło Stra kil 24-ma świadkami, którzy mieli

. . . składać zeznania w głośnej spra-
W hucie wyszkowskie! !wit Chaima-Mordki Siwaka, (M u- 
W  dniu 1 b. in. zamieściliśmy ranowsku 31). kupca skórzanego 

notatkę o strajku w hucie szkła- 2 ul. Franciszkańskiej 24, b. pro- 
nej w Wyszkowie. Jak się okazu-, kurenta firmy ..Bencjan Siwak** 
je, wiadomość ta nieodpowiada ( Franci Jc.rań ska 2 7). 1

cjując przed odnośnemi władza­
mi. że jakoby hipoteka nie przed­
stawiała tej wartości, jaką miały 
opieczętowane nrzez władze skó­
ry. Ciekawa sprawa, na skutek 
amnestji, została umorzona, lecz 
Chaim-Mordka Siwak, wraz ze 
szwagrem swym Binemem Neu- 
hausom wyszli z sąciu wielce nie- 
ZKdowółifnL gdyż r.ie mieli saty-

R a d j o

rzeczywistości, bowiem strajku Siwak, po usunięciu go z . -j 1 sfakcji zemszczenia sio na bracie 
we wspomnianej wyżej hucie nie firm y —  za nadużycia —  przez! i szwagrze. Leonie Lewentalu.
było.

-  m u z y k i

N i e w y d a n e  u t w o r v
Mieczysfajua Karłow icza
M ija awudz.esta siódma rocz­

nica tragicznego zgonu jednego 
z najwspanialej się zapowiadają­
cych kompozytorów polskich ś. p 
'  Tśeczy&ława Karło wiozą (który, 
jak w ; ndomo, zginął w Tatrach  
poczaf samotnej wycieczki nar­
ciarskiej).

Ze talent Karłowicza b>l w o 
kresie pełnego rozkw tu może 
świadczyć ju ż choćby ten jodon 
fakt, ie  tworzył coraz to lepsze 
dzieła i że w chwili śmierci, t  j. 
w 33-mm roitu życia miał za sooą 
powainy i cenny dorobek symfo- 
ulcznj w postaci kilku znanych 
t częs o grywanych dzieł orKie- 
strowych.

Obecnie mieliśmy okazję po­
znania szeregu młodzieńczych je­
go utworów kameralnych —  do 
tychczas niewydanych drukiem —  
na audycji, z©rgan;zowanoj przez 
Warszawskie Tow. Muzyczne. (Po­
przednio w- dniu tym odbyła się 
uroczystość odsłonięcia tabli-cj 
pamiątkowej na domu (przy pl. 
Dąbrowskiego), w którym m: :sz- 
kał i twórzj ł ś. p. Mieczysław  
Karłowicz).

Poprzedzona bardzo serdecz- 
nem ideowym przemówieniem  
prof. (i b. dyrektora Szk im, Cho­
pina W . T . M .) W . Maliszewskie­
go interesująca produkcja nie­
znanych uczniowskich kompozycji 
18-to letniego Karłowicza zazna­
jomiła nas z pierwszemi próbka­
mi jego twórczości, ukazując nam 
pełne szlachetności, dojrzałe pod 
względem formy oblicze młodego 
kompozytora. Utwory te są owia­
ne melancholją. jak i późniejsze 
azieła Karłowicza Trudno się by­
ło spodziewać na pc tarta wie tych 
uczniowskich prac tak pięknsjo  
dalszego rozwoju m tora: brat 
jakiegokolwiek piętna indy a i - 
dualności jest ich zasadniczą w a 
dą. Zdradzają one jednak

n kę i opanowanie form y oraz as­
piracje artyslyczinc jąk n ij szla ­
chetniejsze.

Wykonane zostały następujące 
kompozycje: Sonatina, Rondo,
Valse, Sonata (cz. I) i Rondo na 
fortepian <.0. Hiw icka), Serenada 
r.a w-iolo-nczelę i fortepian (t.

siostrę i brata, mścił sic, der.un

Z miasta
CHOROBY W STOLICY

W  ostatnim tygodniu zameldo­
wano w W arszawie 301 wynaków 
chorób ostrozakaźnych, z których 
m. inn. 180 odry, 20 błonicy, 27 
płonicy, 22 rożv i 15 duru brzusz- 

I nego Zmarło w tygodniu spra- 
I wozdawczym na choroby ostro- 

7,akaźne U  osób.
W ZR O ST W YTW Ó RCZO ŚCI 

E L E K T R O W N I 
* W  styczniu rb. e-lektrcwnia 
warszawska wytworzyła 12.013 
tys. kilnwatgocizin, gdy w stycz-

Blaschke i A . B uiin), Trzy pieśni : niu 1035 r. tylko 11.211.000 kf.o- 
„Z nową wiosną** (H . Szwarcen- j watgodzin, a w styczniu 1034 r. 
berg-Czem y), „Rdzawe liście** (I. 10.140.000 kwh. W  stosunku za- 
Bialewska), ((Czasem , gdy d łu -item  do 1935 r. wzrost wytwór- 
go“ (W ejsie) i Dwa duety (kano- czości wynosi 7. t proc., a w sto- 
ny) „D er T ag verzint“ i „Lieber- sunku do 1931 r., tj. okresu
leben" 'Birelew ska, W ejsie i Czer­
ny), napisane w okresie stuójow  
berlińskich.

Wszystkie te miniatury mu 
zyczne są pisane łatwo i prze’ 
rzyście, dostępnie dia szerszego 
cgółu słuchaczy. Są one niewątp­
liwie wynikiem silnej wewnętrz­
nej potrzeby twórczej i zdecydo­
wanej konieczności wypow iedzenia

mi 15.443.4-12 osoby, czyli o 
2 .021.000  więcej, niż w styczniu 
roku poprzedniego. W zrost frek­
wencji w stosunku do roku 1935 
wyno: i zatem zgóra 15,570. W  sto- 
sunku wszakże do miesiąca po­
przedzającego t. j . grudnia r. ub 
frekwencja zmalała o 4 .6% .

Autobusy przewiozły w  stycz­
niu 1.495,706 pasażerów, t. j. o 
5,5%  mniej niż w analogicznym  
miesiącu roku zeszłego.

Wozokilometrów tramwaje wy­
konały 3.326.901, t. j- o 1 ,3%  wię 
cej niż w roKu 1935 i o 3 %  wie 
cej, niż w grudniu r. ub.

przed wprowaozenii m sekw esm  
sądowego, 13.7 proc.

AN TY S A N IT A R N A  *  
G A R B A R N IA  ’ |

Specjalna komisja, złożona z I 
przedstawicieli wydziału prze | 
myślowego Zarządu Miejskiego i 
starostwa grodzkiego jmlnoeno 
warszawskiego. stwierdziła w  
garbarni prz> ul. Lubeckśego 13.

się. M ają znaczenie jako ma-ter- * antysanitarny stan i niewłaściwe 
jał dla studjów nad rozwojem la  j urządzenia kanalizacyjne. W e-

| zwano przeto do przedstawienia 
j odpowiedniego projektu prze- 
j róbłd tych urządzeń oraz usu­

nięcia uchybień sanitarnych.

lentu Karłowicza.
Michał Kondracki

HEB LE piękne komplety. Nowy 
Świat 30 — Radeliclci.

Obecnie odpadki garbarni wy­
puszczane są na podwórze, przez 
co zatruwają powietrze w dużym 
promieniu.

____________________________________ P L A N  Z A B U D O W A N IA
_ Ministerstwo Spraw W e-

2 . 1 1 1 1 3  l * i  i ' wnętrznych powołało komisję do
Śp. Edward Antoni Yeiut, 1. 6 7 , ' '  'Pracowan-a ogólnego , p f a z a -  

Franciszek budowania gmin Falenty, Sko 
roszę i BLzne wraz z przylega-

S t r a j k  w ł o s k i
w mennicy

W czoraj w mennicy państwo­
wej (Markowska 18) wybuchł 
protestacyjny strajk w-łoski. 
Około 150 robotników przybywa 
do mennicy, lecz codziennie 
przez jedną godzinę powstrzy­
muje się od pracy. Strajk ogło­
szono. jako protest przeciwko 
wprowadzonemu w grudniu 
specjalnemu podatkowi od upo­
sażeń. Strajk ma przebieg spo­
kojny

PON1EZDIAŁEK Dn. 11 . II.
6.30 „Kiedy ranne". 6.34 Gim­

nastyka. 6 50 Muzyka. W  przer­
wie o godz. 7.20: Dziennik por.
7.50 Program na dz. bież. 7.55 
„Parę inform acyj". 8.00 Aud. 
dla szkół 11.57— 12 00 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12-03 Dzień, 
połudn. 12.15 „Co to jest giełda" 
— pogad. F . Makoma skiego. 12.25 
„Po jednej piosence. 13.00 H. 
Wieniawski Koncert d-moll w 
wyk. J. Heifeiza z tow. ork Fil- 
harm. Londyńskiej pod dyr. 
Johna BarbircjljL 13.25 Chwilka 
gosp. domowego 15.15 —  15.20 
W iad o eksporcie 15.20 Przegl. 
giełd. 15.30 Muzyka salon. 16.00 
Lekcja jęz. niem. 16.15 Muzyka 
lekka. 16.30 „L is t " —  skecz wg. 
Ignacego Kraszewskiego w opra­
cowaniu J. Ostrowskiego. 16.45 
„D yskutujem y": „Młodzież mówi
0 sobie" —  „O  koleżeństwie
1 m ałżeństwie". 17.20. Recital 
fort. M. M aas-a: J. S. Bach: 
Partii a, D. Scarlatti: Dwie so­
naty. 17,50. „Tajemnice i dziwy 
regeneracji" —  pogad —  wygł. 
dr. M as. W it. Chejfec. 18.00 Z 
pogodnych pieśni St. Niewia­
domskiego. 18.30 „Listy od dzie­
c i" 18 40 „Życie kult. i art. sto ­
licy". 18.15 Progr. na dzień nast. 
18.55 Aktualna Dogad. gosp< 'ar- 
cza. 19.05 Konc. reki. 19.33 
W iad. sport. 19 50 Przemówienie 
pana wiceprem. Kwiatkowskiego 
w 16-tą rocznicę odzyskania ’ o- 
st*pu do morza. 2C.05 Rewja 
gwiazd filmowych. 20.25 Konc. 
Symf. 21.30 Dzien. wiecz. 21.40 
„Obrazki z Polski w spółez." 21.45 
„Literacki wiecz. m orski". 22.13 
Muzyka taneczna. 22.30. „R E ­
PORTAŻ I TR AN SM ISJA Z 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH W  
GARM ISCH —  PAR TEN K IR - 
C H E N ". 23.05 W iad. meteor, dla 
żeglugi powietrznej. 23.10 D. c. 
muzyki tanecznej.

Wtorek, dnia 11. II.
6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka. W  prze ' 1 
wie o godz. 7.20: Dziennik po
7.50 Program na dzień bież 8.0° 
Aud. dla szkól.

11 57 Sygnał czasu. 12.00 H ej­
nał 12.03 Dziennik połudn. 12.13 
Aud. dla szkóf: '„Bandera polska 
na Bałtyku". 12.33 Muzyk,, .k a  
ka- 13.25 Chwilka gosp. domowe­
go. 13.30 „Z  rynku pracy".

15.J 5 W iad. o eksporcie. 15.24 
Przegląd giełdowy. 15.30 M uzy­
ka lekka i piosenki. 16.00 „S k ^ jti-  
ka P. K. O ." 16.15 „Nastroje z i­
m ow e": Koncert. 16 45 , ,Cała
Polska śpiew a", w wyk. Kwartetu 
Wokalnego. 17.00 „Myślące ma­
szyny" —  odczyt. 3 7.13 RecAal 
altowiolisty Miecz. S zaleskiego. 
17.30 SkrzynKa językowa. 18.00 
„Olimpjada tenorów" —  audycja 
konkursowa. 18.30 Książka w 
dwóch miastach —  szkic literac­
ki. 18.45 Program na dzień nast. 
j.8.55 „Skrzynka rolnicza". 19.0Ó 
Konc reki. 19.35 W iad. sportowe.

19 10 T R AN SM ISJA  Z ZIMO  
W YC H  IGRZYSK OLIM PIJSKICH

W  G \FM ISCH PAR TEN K IR -
CHEN. 19 50 Pogadanka ak 

jbualna. 20.0u Koncert Symfonicz­
ny (z l l o d z i W  przerwie około 
ckolo godz. 2*7.50: Dzien. wiec* 
oraz „Obrazki z To 1 ski współ­
czesnej".

22.30 „R EPO R TAŻ Z IGRZYSK  
OLIM PIJSKICH W  GARMISCH  
FAR TEN K IR CH EN  *. 22 35 Lecz 
niczc stosowanie w :tamin“ —  po­
gadanka dla lekarzy. 22.50 Od­
czyt w* języku fran c.: „Teatr
w Poisce". 23.05 W iad, meteor, 
dla żeglugi Dowietrzne’ 2 3 1 0  
Muzyka taneczna.

y j .n A
ACRON: „Dwie Joasie** i „Bajka

0 krasnoludkach".
ANTINEA. „Wielkie Wyaarzeaie„ 

Pat i Patacbon, jako jazbandyei.
AS: „Pod Twoją Obrono" i „Po­

wrót Frankensteina".
ATLANTIC: „Ostatnie d »  Pompei 
AMOR „Sprzedany Głos" i „leh 

Noce".
BAŁTYK: „Dawid Copperfiel«i 
O 4PITOL: ,,Dodek na froncie",
CASTMO: „Dom Nr. 56". 
COLOSSEUM: „Człowiek wilk"

1 rewja.
COl.F.SSF.UM MAŁE: „Bonater i

Rio Grandę**.
CORSO: „Eengali* i rewj 
0 7 ARY „ W e s e la  Rozwódka".
ERA: „Jn-lnic pan szofer" 
EUROPA: „Nic odchodź ode mnie" 
ELITE „Wyprawy Krzyżowe** 

i dodatki.
FILBARMONJA. „Karjera". 
FORUM: „Bergali" i „Rzeczpospo­

lita młodości".
FAM A: „Dora Nr 50*. 
HOLLYWOOD. „Wiosna w Pary­

żu".
ITALIA: „Annaoolis".
KOMETA: „Pieldo" i rewja.
LOS: „Byli sobie dwaj huhaje". 
MAJESTIC: „Potwór".
MAKS; „Niedokończona Symfonja" 
MASKA: „hot i skrzypce" oraz

, ł*„„>rćt Frankensteina".
MEWA-: „Ostatni Romans Króla” i 

„Ilonkz
METEOR: „Kwiaciarka z Pra*e-

ru” i „Ska -.dale milionerów". 
MiFdSKf: „Anna Karenina". 
MUCHA: „Marzące usta" i ,Jlli-- 

ca Szok-ństi *.
NOWA TOMBOLA: „Jestem Zbie­

giem" i „Jei sza npańska noc".
OKO PRASKIE: „Tygrys °acyfi- 

i.u" i „N r*/, chleb powszedni".
PAN Manewry miłosne*.
PAR AV\ ANDRZEJA: .JtBc

miłość"*
■PETIT TRIANON: „Idziemy po

*7.Cz -ścic-** i zanghaj".
POPULARNY: „Walczę o życie**,

i rewja.
PP.AG.A: „Chińskie Al orzą" i re­

wja.
RAJ: „Antek Policmajster".
REN A : „Kwiaciarka z Prateru" i 

„Iłr M abuse".
RTALT©: „Arcylokaj“„
RONA . „indyjscy Piechurzy". 
ROM-Aa „śluby ułańskie" i do­

datki.
STYf OWY: „Katarzynka".
SFP KB: „Zapomniany człowiek**

I rewja.
SOKOŁ: „Niedokończona Symfo­

nia" i 0CHI.
ŚWIAT': „I.egjon Nieustraszonych" 

i Miasto n«rbó'J **.
TON: „Rapsodia Bałtyku". 
UCIECHA: „Nasze Sło-.-.eczko" i

„Małżeństwo z ogłoszenia".
U N’.J A „Droga bez Dowrohi" 

i rewja.
•iłJLans

W y p a d k i  i k r 2 d z ' e ś a
ZAKAZ ZGROMADZENIA W  ub. ric i przewiózł W . do szpitala Dl.

sobotę rozdawane byty robotnikom, 
wychodzącym z fabryk, ulotki, wzy­
wające do przybycia na wielkie zgro­
madzenie robotnicze, odKyć się ma­
jące w dniu wczorajszym o godz. 11. 
ne podwórzu domu Warecka 7. Na 
zeoramu mieli przemawiać członko­
wie P. P. S.: Zaremba Zdanowski, 
Dubois, Baranowski i Gajewrk.. Ze­
branie miało zademonstrować swą 
wole walki o lepsze jjtro — o soi jn- 
lizm. Komisariat Rządu wydal zakaz 
urządzenia wspomnmncgo zgroma­
dzenia.

WYPADEK TRAMWAJOWY. Na
rogu ul Pulav\ skiej i Olesińskici, wy­
skoczy! z tramwaju 26-htni Leon 
Wojtyia malarz. (Rakowiecka 25)*, 
k+óry był podchmielony, lekarz Po­
gotowia stwierdził ogólne potiucze-

v, ed7,o muzyczna. Dowsżna
uuzo 
Lech-1

w W arszaw ie; Sp.
Nllyiiarski, ziemianin, 1. 74, w 
W arszaw ie; śp. Bronisław Lr.r, W *  * * * * *  ni* **<* W arszam*.

Na posiedzeniu Tynnczasowo; 
Rady Miejskiej w dniu 12 b. m. 
wyznaczeni będą ezłomcowie ko­
misji z  ramienia tri. sloł. W ar  
szawy*.

T R A M W A JE  I AUTOBUSY
W ciągu stycznia r. b. tramwa­

je warszawskie przewiozły za b: 
lotami jednorazowemi i okresowc-

giert, w W arszaw ie; Śp. Cecylja 
/. Drużnych WatCTrac, w 'Warsza­
wie.

M u rze  to potęga 
Polski

£ uporzągkow anie placu
pnzy uB. Wileńskiej

Mieszkańcy przy ul. W ileń­
skiej od wielu lat czekają na 
uporządkowanie placu położone­
go wzdłuż tej ulicy, przylegają­
cego z jednej Strony do toru ko­
lejowego, z drugiej strony od­
grodzonego parkanem drewnia­
nym od ui. Wileńskiej, Plac ten 
ma powierzchnię przeszło -1 hek­
tarów*. o d  20 łat oczekuje on na 
jakiekolwiek odpowiednie wyko­
rzystanie. Szkoły mieszczące się 
przy ul Wileńskiej z braku in­
nego. odpowiedniego placu, ker 
rzystają z niego w pewnych go­
dzinach. V. przykrością jednak 
należy stwierdzić, żc na placu

tym oozostały tylko resztk* ro­
ślinności, niegdyś b. obfitej. Piać 
ten nie jest niwelowany, pozba- 
więny jest jakiejkolwiek jezdni 
zaśmiecony, pozostaje więc w 
stanie zaniedbania.

Gdyby nawet przypuścić, żc 
dworzec Wileński, w związku z 
elektryfikacją węzła warszaw­
skiego będzie zniesiony, warto 
byłoby jednak nawet ua ten 
okres, minimalnym kośztęm do­
prowadzić plac do porządku 
nrzez oczyszczenie, zniwelowa­
nie i obsianie trawą, a dzięki te­
mu udostępnić go licznym oko­
licznym mieszkańcom.

Jsius.
i OFIARY SPORTU ZIMOV'EGO

Na ś;.z,.ra\Ycc w ogrodzie in*. Rar‘ a. 
Roman Turek, uczeń taplcerski, (Śli­
ska 54), upad) i doznał potłuczenia 
prawego barku.

Ro\vn’eż na ślizgawce w "odwó- 
rzu domu Leszno 21 upadla i dozna­
ła potłuczenia .rawego stawu nad­
garstkowego, Fryda lopenfeldówna 
uczennica, ('izielna 59). Wreszcie ra 
pl Dąbrowskiego 1. również wsku­
tek upadku na ślizgawce dozna* zwi- 
clinię< la prawego stawu barków, go. 
urzędnik, Kazimierz Ponier, (Złota 
25). Wszystkie ofiary sportu zimowe 
go opatrzono w ambulatorium Pogo- 
twi.i,

ZAJŚCIE W  1UNIE. Tadeusz Kur-
l.ez, (Grójecka 90). woźnica będąc 
podchmiihmy, przyszedł do kina 
„As”, (Grójecka 56j i zająwszy miej­
sce na sali, wkrótce zasnął. Udv pr 
skończonym seansie o godz. 24-ej K- 
obudzono i poproszono o opuszczenie 
sali, nietrzeźwy widz domagał się 
wrotu p.eniędzy za bilet, oświadcza­

jąc, że nie widział wcale fiimu. —  
Wobec tego wezwano 2-ch policjan­
tów. któ#zły sdą wyprowadzili hurli- 
cza na ulice, skąd już o własnych si­
lach poszedł wyspać się do domu.

PO LIBACJI —  ROZPRAWA NO 
ŻOWA Na rogu ul, Kopińskiej i Gró 
jeckiej. w ub soboi? wieczorem, 
4-ch mę,.wzyzn. którzy byli po obu­
tej libacji, wszczęło raędzy sobą klu- 
rn.ę, a następnie bójaę a* noże. W  
wyniku — jeden z nich, Jozef 1u- 
sień, (Kop.ńska 2 ) zoeteł uaodzo- 
nv przez przeciwnika nożem w lewe 
udo. Sójkę zftkwidcwał oolicjam, 
pite w o ląc T usierća - Tadc usza 
n-ańsk.cgo, (Siewierska 7), do X\?T 
komis. — Po opatrzeniu przez leka­
rza Pogotowie, Tusienia, zwolniono 
Szymańskiego zaś —  zatrzymano.^ 
Pozostali dwaj spratvcy zbiegli.


